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Poniedziałek ubiegły . był lIcy 
(Połski dniem pot~±nego budze się do 
inowe~ tycia, był sygnałem do rzucenia 
beologji polityki, a j~c.l.a się pr tV nad 
oo.b1l.dową wolnej zjedl1()C.ZOn~ Polni. 
Niestety, nie pnesztd= całk:nricie bez fał­
szywych akardów. Manifestacji przelęk-
Iły się tywioły, wrogie ruchowi deQlokra­
~ycznt'mu i pośpieszyły uj~ć w swe ręce 
lUlicjatyw-ę. 

Z dnia protestu, i żywiołowe; defil dv 
{3ił óem.okracji Polski uczyniono łakieś 
'narodowe święto, n.iewiadomo dJaczego....? 
.Endecja pra-gnęła pokry~ barwnemi chr,­
,rągwi.ami i narodowemi emblemaLmi swój 
lęk pned jakimkolwiek silniej~zym wystli· 
..pieniem ze strony kół radykalnych społe­
peitstwa. 

-\Prubieg manifestacji był nast~pUjący: 

Dowborczycy. 
O godz. 10 j pół rano zgromadzeni 

'W .liczb·e około 2,000 b. oficeroIVie i żoł­
(tUerze korpusu Muśnickiego przemaszero .. 
I wali, Z orkiestrą na czell". prze? N()\vy 
$wiat, Krakowskie Przedmieście do Zamku 
Królewskiego, gdzie się zatrzymali. Star­
szyzna w osobach: gen. Michaelisa. Stan .. 
,kiewic.za, Leśniowskiego (kom. drngie} dy­
'wizji) Rzędkowskiego udała się do I,atedry 
S-to Jańskiej. Tam odbywało się nabo~ 
~wo uroczyste. po którem odśpiewano 
.Boże coś Polskę" i .. Rot~" Konopnickiej. 

Takie same nabożeństwa uroczyste 
()dprawione zostały we wuystkicb jnnych 
Jś.wiątyniach. 
. O godz. 12 w poło Dowborczycy z 
muzyką ruszyli na czele pochodu, przez 
Krakowskie Przedmieście, Nowy Swiat, 
Al. Jerozolimską, Marsz,ałkowską, Plac 
Zbauiciela, Nowowiejską, AJ. Ujazdowską 
do Al. Trzeciego Maja, gdzie pochód się 
rozwiązał. 
• Po drod.ze przyłączyła się do niego 
imłOOziei Uniwersytecka, Wytszych Kur- r: 
'sów Handlowych, Politechniki, organizacje .. 
~kat1towskie, wreszcie publiczność. 

Wznoszono od czasu do czasu okrzy~ 
ki na rzecz konstytuanty i na CZl,.ŚĆ Pił­
,sudsk ' ~go, lub nacono "Rotę-. Sztan .. 
1:Ia ów było niewiele. 

T lurnny udział w manifestacji, urzą· 
\dzonej przez Dowborczykow, przyjmowali 
Ifównież legjoniś<:i - .piłSudczycy .... 

.-
Pochody. robotn'ków. . 

Okręgowy l' omitet P. P. S. (frakcji) 
naznaczył wielką demonstrację ludową. 

Już od g. 9-t'j rano zaczęły napływać 
nieprzerwanym potokiem tłumy publiczno­
ści, która stopniowo zapełniła ul. Chłodną, 

tElektoralną, Mirowsk~ Waliców, Zelazt1ą. 
t W lokalach związków robotnlczyrh 
~ 'Zbierali się członkowie, komuuikując so­
{" bie wzajemnie wiadomości o przerwie pra~ 
. cy w fabrykach, warsztatach, zakładach 
' przemysłowych i handlowych. 
~ Z talem i goryczą mówiono o stano-
l wisku S. D. i leWicy P. P. S. 
~ W poludnie-kilkutysięczny pochód 
..; ruszył ul. Chłodną i rozwinął si<J W węźa, 
; $kąpan~go blaskami słońca. 
..: B~z przeszkody pochód zbIitył się ul. 
Senatorską do placu teatraloeO'o, nieza~ 

~'P amnianego miej3ca rzezi 19U5 roku. 
'- Tu dopiero wyrosły przed orszakiem 
... p~eu.kody n ieprzezwycięzone, w kt6rych 
~ zorganizowane szeregi uległy, bo ulec mu­
~siały rozprzdeniu, sztandary zostały po­
'.str~ępione. W zamieszaniu j popłochll kil. 
(ka jęków przefizyło powietrze, szerząc pa­
~ni~ę, rychło zresztą opanowaną, poczern 
<,oczywiście znacznie jut zmniejszony po. 
~chód doszedł do Koszykowej. 
< Tu uczestnicy IOzproszy1i si~ w róż-
: nych kierunkach. · 

• 
afSZClWle. 

Jeszcz jeden pochód z inicjatywy 
Chrześcijańskiej Dewokracji wysunął się z 
kościoła WW. ŚNiętych, Przewodniczył 
mu ki. Oodlewskj. Niesi.ono obrazy 
śwj~te. 

Po południu pl1biicmo~ć spacerowała 
tu runi po ulica"h. 

• Generał" DrakI. 
Zjawiła się w Warsnwle jlIkaś ciemna 

. OSobistość, tytułująca się generałem Or­
ski, i sbra się wpływać na wypadki w 
stolicy. Onegddj np. wydał odezwę, w któ­
rej "rozkazuje" patrjotom stawić się pod 
rozkaZ}'l swe, a to celem sformowania gwar­
dji. Rzecz cała nie miałaby większego 
znaczenia, gdyby nie ohydna prowolcacja. 
jakiej dopuszczaj~ się agitatorzy. głosząc, 
te Orski jest pseudonimem brygadjera 
Piłsudskiego. • 

Z magdeburskich lochów WY-I 
szedł już bohater narodu polskiego, 
jego duchowy przywódca, w którym 
widzieć przywykliśmy symbol nie­
zmiennej, niawzruBzonej a mądrej 
ludowej polityki naszej. Dziś zape­
wne powitają go jU3 niezliczone 
tłumy Warszawy, dziś zabije moc­
niej niż kiedykolwiek serce stolicy. 
I kiedy szaro odziana jego postać, 
ta'l{ wielka, tak potężna duchem, po­
raz pierwszy ukaże się tysiącznym 
rzeszom ze wszystkich piersi jeden 
zabrzmi okrzyk, jedno wielkie ser­
deczne życzenie: 

Niech żyje Piłsudski, 
Naczelnik Rządu Polskiego! 

W godzinach popołudniowych mlo­
dziet. wyższych uczelni spaliła publicznie 
odeaw~ Orskiego • 

Wielki wiec w FiI~armonji. 
Urządziło go Stronnictwo Niezawisłości 

NarOdowej. Zgromadziło się przeszło 3 ty~ 
osób, przewatnie inteligenc i. W prezy­
djum zasiedli pp. Artur Śliwiński, Jako 
przewodniczący, Gustaw Daniłowski, Wac­
ław Sieroszewski, St. A. Kempner, Bn­
dzióska-Tylicka, Staniała w Sliwiński, Ta­
deusz Szpotański i Medard Downarowicz. 

a 
e 
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Od osób, przybyIych Z Warszawy, dowindujemy się 
w ostatniej chwili, o krążącej po~losce jalroby podczas' 
manifestacji poniedziałkowych w stolicy, Kolo Międzypar­
tyjne mialo zamiar -uczynić zamach stanu na Radę Re­
gencyjną, a mianowIcIe uwięzić ją wraz z rządem 
w Zamku, poczym ogłosić Polski Komitet w Paryżu jako 
zwierzchniczą władzę polską a imieniem jego ująć ster 
Rządów w ręce. Dla jakich powodów zamachu nie doko­
nano - niewiadomo. 

Potwierdzenia pogloski narazio brak. 

_ Komendant Pilsudski wraca r ! r 
Zawsze szli~my za Nim - wodzem 

naszym, bezwzględnie Mu ufając. 
Dziś czekamy 2.n6w lącznie z Pol­

aką Organizacją Wojskową Jego rozkazu I 
Wierzymy, źe On jeden godności 

naszej tolnierskiej ustnec potrafi. 
Wyrażamy radość, źe znów zszere­

gować się obok Niego będ~iemy mogli 
i stać przy nim zawsze wiernie będziemy! 

Stwierdzamy, :f:e tyIlm On twórca 
idei polskiego wojska do szereg6w pOL 

wolać nas może. 
Zorganizowani oficerowie 
i żołnierze l, 2, 3) 4, 5 
t 6 p. p., l l" 2 p. uł., l p. 
art. t oddziałów pomocni­
czvc,i b. Legionów Pol­
skich. 

Lódi, 15 października 1918 r. 

Zagaił p. Artur Sliwińsld podkreślając, 
it wiec jest zapoczątkowaniem wolnY'h 
zebrań, przez czas długi tłumionych. Lud 
polski winien stanąć na strdy swoich in­
teresów, lud polski musi wytętyć swoje 
sił", proklamować sejm i nie podległą zje­
dnoczoną rzec~pospolitą ludową Polskę. 

Okrzyki rzucane przez p. SIiwińskiego 
w końcu jego przemówienia: "Niech tyje 
lud polski", .Niech tyje sejm ustawodaw­
czy'-, "Niech tyje rzeczpospolita ludowa'-, 
.Niech ~yje PlłsudskU- - publiczność po­
deimowała z entuzjazmem. 

Drugi mówca-p. Sieroszewski mówił 
wył~cznje o Piłsudskim, jako o działacza 
społecznjm i umiłowanym przez tłumy 
obrońcy ojczyzny. Piłsudski-zdaniem p. 
Sieroszewskiego - zdolny jest skonsolido­
wać wszelkie rozbie~ności, charakteryzują­
ce obecną chwilę przełomową narodu. 

Ooqco i jak zawsze porywając słu­
chacz6w odezwał się do nich p. Szpotań­
ski. Polem: zOlVał ostro z polity'{ą koali­
cyjną Endecji, potępiaiąc jednocześnie ugo­
dę dominującą dotychczas w kraju. Tylko 
lud polski - wołał p. Szpotański-zdolny 
jest obecnie do objęcia władzy w pań­
stwie poIskiem, wolnem od pęt trójkordo­
nowych. Tylko konstytuanta mo~e zaspo­
koić nasze tądanial". Konstytuanta, która 
jednocząc ziemie polskie, przeprowadzi 
reformę agrarną i reformę stosunków w 
świecie ka pita listycznym. 

Dr. Budzińska-Tylicka mówiła'o ko~ 
nieczności równouprawnienia kobiety. 

Nawoływał do czynu lud polski p. 
Medard Downarowicz. Entuzjazm dzisiej­
szy mówcę .nie cieszy. Jest to entuzjum 
z faktów, które dzieją się pomimo nas. 
"Nie wierzcie koalicji - wołał p. Downa­
rowicz; Tylko gotowość do czynu ludu 
polskiego mote postawić Polskę w rzędzie 
państw całkowicie niepodległych « • 

Po zgło3zeniu przez p. Sieroszewskie­
go akcesu do wyswabadzających się: Oa­
licji, Poznańskiego i Sląska p. Sliwiński 
odczytał rezolucję tej treśd: 

.Zgromadzenie ludowe, zwołane przez 
Stronnictwo Niezawisłości Narodowej w 
wielkiej sali Filharmvuji Warszawskiej 
d. 14 października w liczbie 3000 osób 
uwa~a, że dawny niezłomny postulat zjed. 
noczonej i niepodległej Polski z dostę­
pem do morza w chwili obecnej ziścić się 
musi. 

Jako najpilniejsze postulaty doby bie­
~ącej zł!romadzenie uwata: 

l) Zwołanie ~ejmu Ustawodawczego 
. na podstawie powszechnych, równych, taj­

nych, bezpośrednich i proporcj-onalnyc~ 
wybor6w bez różnicy płci • 

2) Sejm ustawodzwczy winien obra­
dować wspólnie z przedstawicielami zabo .. 
rów pru.s-kiego i austrjackiego. 

3) W Sejmie tym demokracja pnIska 
walczyć będzie o demokratyczną Rzpltll 
ludową, w której lud polski sam prawa 
swoje określi, wolność swą zabezpjeczy, 
na straty jej stanie i wolną zjednoczoną 
Polskę wprowadzi do międzynarodoweg-o 
związku wolnych ludów Europy. 

Zgromadzenie żąda: 
l) Aby wódl: naroda Józef Piłsudski 

w tej niezwykle doniosłej dla Polski chwili 
zajął natychmiast naletne mu stanowisko. 

2) Aby wszyscy więźniowie polit ycznł 
niezwłocznie uwolnieni zostali 



2. 

Na skutek tądań z sali do powy~sze- I 
-go dodano tądania: .. t 
- Niezwłocznego uwolnlema z prLymu~ ~ 
50wych robót w NiEmczech robotników I 
pola'ków. ... ' 

Niezwłoczl1ego uwolnlema z tWlerdzy 
Magdeburskiej szefa sztabu Piłsudskiego I 

, pllłk. Sosnkowskiego. , 

Wrażenie ogolne. I 
Rozłam, kt6ry dotychczas istniał mię.. . 

dzy stronnictwami lewicowemi i Kołem 
M.iędzypartyjnym, pogłębił się i. pr~eszedł 
do mas narodu. Zapewne, me Jest to 

, pocieszające. ale wolemy się pogodz.ić z 
logiką faktów, która 'pouczała, te sOJusz 
~ zacłJłanną endecją Ule może być trwały. 
~zczególnie dziś, gdy masy ludowe wyma­
gają szerokich praw ela siebie, gdy chcą 

)wreszcie Polskę o własnych siłach bud.o~ 
;wać, nie opieraJ~c się ani o Niemcy. ant 
1) koalicj~ł 

~Alllm5m= ~ nm.~ 

Łódź, dnia ' 16 października 1918 r. 
Dzisiejszy dzie·ń w Łodzi miał być 

{zamanifestowaniem pł'Zez cały lud pol-
o ski radosnych uczuć, z powodu ziszc:ze­
nia się merzeń dziad6w i pradziadów 
naszych o niepodzielnej, zjednoczonej 
Polsce. Sferom, stojącym na czele 
stronnictw politycz.nych tak z lewicy, 
jak i prawicy. powinno, zdawałoby się, 
zależeć na tern, aby obcy przekonali się, 
łe, gdy chodzi o tak wielkie hasła, po­
lacy potrafią się zjednoćzyć i zestrzelić 
myśli w jedno ognisko. AUści wczoraj 
chrześcjańska demokracja i Zjednoc;ze. 
nie narodowe rozrzuciło odezwy po 
mie§cie, że me uważają one dzisiejszej 

, chwili za właściwą do ujawniania w ten 
sposób swych uczuć, gdyż to, jakoby 
szerzyło anarchję w kraju i t. d. 

Jednakie wiadomo nam, że jeszcze 
, w ubiegłą s.obotę inaczej w tych sferach 
. zapatrywano się na manifestaCję ogól­
no-narodową w dniu 16 patdziel'ni, a. 

: Zmiana poglądów w kołach Zjednocze­
nia narodowego nastąpiła, z powodu 
obrazy na lewicę, że ta b ez odbycia 

' przedwstępnej narady z nimi, zapowie-
,dziale strejk manifestacyjny na środę, 
~pnytem wyraiono pogląd w tych kolach, 
że jchlsamych stać na to. aby zaini­
cjować i przept'owadzić strejk manife­
stacyjny. 

Możemy więc mieć w Łodzi dwa 
razy strejk demonstracyjny, lecz za­
~omniano o jednem, że ani ten pierw­

{szy, ani ten drugi nie będzie wtedy tem, 
I czem by m6gł być, mianowicie pokaza­
(Rlem, że gdy chodzi o takie hasła, Jak 
i wolna i zjednoczona Polska, to niema 
lmżnic pa.rt~nych, wszyscy staną ramię 
{przy ramIemu. 
i Zjednoczenie Narodowe, ufne w swe 
~ siły, bardziej dba o pozory śwej hege" 
,monji na bruku łódzkim, aniżeli o po" 
(kazanie jedności narodowej.. 

Skutek będzie ten, że ani cbisi.erjua 
'\manifestacja nie będzie się mogła na-
~ zwaó og6Ino-narodową, bo brak w niej 
.będzie prawicy, ant ta późniejsza tak , 
:się nie będzie miala prawa nazywać, bo 
;brak w niej znowut będzie lewicy ••• 

A tak dużo mówi się u nas o je­
• dności! 

7 

Sprawy polskie. 
, Od zarządu prasowego w Łodzi otny­
;mujemy komunikat, iż na skutek rozpo­
(rządzenia p. szefa zarządu cywilnego 
~()d dnia 15 b. -m. dzieniki polskie będą 
,mogły swohodnie omawiać wszystkie 
i sprawy wewnętrzne, jak równiei kwestie, 
dotyczące się organizacji przyszłego 

i państwa Polskiego. 
] Cenzurze prewencyjne;, według tego 
;rozporządzenia, ule~ać \ł dal&zym ciągu 
~mają artykuły, omawiające: 

l) Sprawy wojskowe. 
2) Obwieszczenia, mające na eselu 

tbezpieczeJ\s.two, spokÓj i lad w mieście 
~i kraju" 

3:) Sprawy dotyczące władz okupa­
'cyjnych i ich zarządzeń, 
~ 4) Zagadnienia, powstające w związ. 
'1u z interesami pa6stwa Niemieckiego, 
';pal'istw Rzeszy i ~mierzonych. 

OAZE! TA ŁOOZKA 

a Id na lacbo 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwate­

ra główna komunikuje w dniu 15-ym 
października: 

Zachodni teren walk. , 
Grupa WOjSIł następcg tronu RDpr~(l1ta 

We Flandrji wróg wznowił na szef O- • 
kimfrollcle swO'je ala ki mi~zy Zarr en r 
Lys Udało mu się przebić przez nasze 
przednie stanowislt8. Około południa 
wzmogła się bitwa na linji Kortem ark. nI! 
wsch6d od Rosselare, która powstrzymana 
została na linji od Isogem i północo­
Vlscuód od Monon. 

MonoD i Vorwick, mimo silnych ata­
k6w, zostały utrzymane. 

Usiłowania wroga, aby przekroczyć 
Lys pod Kamen, nie powicdł'y się. 

Wtmo~one po południu ataki wroga 
zmusiły nas do opuszczenia Kortemark. 

MiędlY Isogen i Monon udało ' si~ 
niepnyjaclelowi zyskać tylko nieznaczny 
kawałek terenu. 

Skuteczne walki przedpolowe na za­
chód od Lille i około kanału Haute·Daule. 

Rozporządzenie może by6 cofnięte 
zarówno, jeżeli chodzi o całą prasę 
polską, jak też i o poszczególne pismo. 

W "Monitorze- ukazała się następu­
jąca odezwa Rady Regencyjnej: 

DO OFICERÓW I 2:0ŁNIERZY 
WSZYSTKICH FORMACJI WOJSKA 

POLSKIEGO. ' 

• W związku z Naszem orędziem do 
Narodu Pols l"iego z dnia 7 paźdz. i de­
kretom o objęciu przez Nas zw'erzch­
niej wladzy nad Wojskiem Poiskiem 
i zmianie roty pnysięgi z dnia 12 paźdz. 
zwracalny się do Was-oficerowie i żoł­
nierze, Mórzyście zbrojnie służyli Ojczyź­
nie w Legjonach Polskich i ionych for­
macjach Wojsk Polskich - z gorącem 
wezwaniem niezwłocznego stawienia się 
pod sztandary Woiska Polskiego two· 
rzącego się w stolicy Państwa. 

Zołnierzel Wykonajcie Wasz obowią­
zek! Ojczyzna na Was liczy I 

Warszawa d. 12 paźdz. 1918 roku. 

t Aleksander Kakowski. 
Józef Ostrowski. 
Zdz. Lubomirski. 

Prezydent ministrów 
w. z. B. Broniewski. 

Okupanci oddają wszystkie działy 
administracji kra, u. 

Ustalono ogólny plan przejmowania 
władz przyczem ze strony przedstaw," 
cieli rządu polskiego oświadczono, iż 
władze polskie zdolne są przejąć całko­
witą administrację kraju w ciągu czte­
rech do sześciu tygodni. 

Zacznie się ten proces już w przy­
szłym tygodniu. We wszystkich mini­
sterjach wre gorączkowa prace.' 

Pertraktacje o utworzenie rządu 
rozpoczął jut Janusz ks. RadziwiU. 

Konferował on kilka,krotnie jut z 
przedstawicielami lewicy i podobno 
konferencje te. aczkolwiek prowadzone 
w sposób nieobcwiązujący. miały wydać 

= 

Gniew "GermanJi". 
W artykule p. t. "Ządanła polskie- pi­

sze "Germa :lja", organ centrowy: Przypusz­
czaliśmy, iż Polacy pruscy będą mieć wię­
cej mocy opanowania siebie i godności. 
Nie doczekali się oni nawet odpow edzi nie­
mieckiej na notę Wilsona j zażądali prze­
prowadzenia w stosunku do siebie zasad 
programu Wilsona. Nie powstrzymali się 
oni nawet od sfałszowania warunków Wil­
sona. Nie może być mowy (;) bezsprzecz­
Ilie polskiem zaludnieniu tych bszarów. 
Wszystko, co zostało na kresach zdziałane 
w dziedzinie kultury i techniki jest dziełem 
niemieckiem nie polskiem. Co Polacy sami 
zdziałać umieją świadczy rzut oka na Kon­
gresówkę lub GaIk' ę. Zgodziliśmy się na 
pokój prawny, na uznanie kwe~tji obsza­
rów, zamieszkalych przez obcoplemienną 
ludność za kwestję międzynarodową, ale 
dalecy jesteśmy od myśli przyznawania in­
nym praw, a odbierania ich sobie, 

Po stronie polskiej przydałoby się 
nieco więcej skromności J poczucia rze .. 
cz;vwistości, 

firupa wojsk niemieckIego nnstępcy trOnu. 
Korzystając z g~tych mgieł r<innych 

wróg zaatakował na wscl.:l6d od St. Q Jen­
tin poprzez Lys i przejścio:vo zyskał t{'~ 
ren na wytynach na południe od MacCl'1 -
gny i na północ od Origny. Otllczający 
atak wyrzucił go Z wzgórz z pOwiótem 
nad Lys. Silne walki cz~ściowe na no· 
wych stanowiskach na północ od Laon, 
na zachód od Aisne i 117 łuku Aisne na 
południo.zachód od Graindpre. 

Grupa wojs k gen. GZI[witza. 
Między Aire i Maas natarli Ameryka­

nie znacznemi siłami. Punkt śrGdkowy 
walki leżał na wschód od Aire i z obu 
stron od liDji Charpentry-Bautheville. 
Ataki czterokrotnie rozchwiały się, pomi­
jając miejscowe zdobycze terenowe z obu 
stron Homagne. 

Front ptałudn:owo - wschodni. 
Na wzgórzach na północr,y zachód i 

północ cd Niszll miały miejsce pomniej­
sze walki. 

PierwsZY generał. kwatermistrz 
Ludendorff. 

rezultat dodatni. lewica skłonna Jest 
WZląC udział w rządzie pod warunkami, 
zniesienia natychmiast wszyst ich cię .. 
żarów okupacyjnych, uwolnienia Więź­
niów politycznych i t. d. 

Obóż aktywistyczny, który wchodzi 
w rachubę pny tworzeniu gabinetu, w 
myśl swych uchwał zasadniczych 'Poprze 
prawdopodobnie misję ks. Radziwilla. 

Zjednoczenie Ludowe uzaletnia swe 
wstąpienie do rządu od przeprowadze­
nia reform agrarnych • 

Postulat ograniczenia obszaru- wieI .. 
klej wlasr,ości do 300 morgów, nie zy­
skał aprobaty ze strony ks. Radziwilla. 

Wołach oiityca. \ych utr muie 
się prz~konanie, że Koto międzypartYJne 
nie weźmie udziału w rządz.ie, e to ze 
wzC'lędu na duże odchylenie jego zasad 
politycznych od programu lewicy. 

W nowym gabinecie będą utworzone 
.tr~y teki ministerjalne: dla Galicji. Po· 
znańskiego i L"twy. Utworzone będą 
nowe ministerstwa aprowizacji i komu. 
nikacji, zaś Departament stanu przemia­
nowany zostanie na ministerstwo spraw 
zagranicznych. 

DowiadUjemy się. że wbrew wiado· 
mościom. jakie ukazały się w niektórych 
pismach niemieckich, rozwiązanie Koła 
polskiego w Wiedniu nie nastąpiło. 
Wyjaśniają, że wpierw musiałoby nastą­
pić rozwiązanie prawnopaństwowego 
stosunku polaków do Austrji. 

Na wczoraj ~powjedzieli swój przy· 
jazd do Warszawy posłowie galicyjscy: 
prezf'.8 Kola dr. Tertil, hr. Baworowski, 
Głąbiński, Kędzior, ZieleniewskJ. W po­
niedziałek przybyli do Warszawy b. na­
miestnik Galicji p. Michał Bobrzyński 
i poseł Ignacy Daszyński. 

.Kurjer Warsz.· pisze, iż pogłoski, 
jakoby w Kole międzypartyjnem miały 
nastąpić w ostatnich dniach, nieporozu­
mienia pomiędzy pewnerrii grupami po­
litycznemi. są ni€prawdziwe i pozbaWIO­
ne wszelkiej podstawy. 

"Frankfurtep Zeiłung" 
przeciw Pola om. 

.Frfl Ztg.· nazywa odt:lzwQ Polaków 
"pruskich- największą przaszkod" p'okoju. 
Zawiera ona bowiem fałszywe skomento­
wanie pr~gramu Wilsona i dąży do :zguby 
i18rodu niemieckiego. Jest ODa k:I mieniem, 
rzuconym pod nogi pOkojowi_ międ~y Polską 
8 Niemcami i pokOjowi świata.. 

Pretensje polskie do Pozn8ńBki~got 
Prus J8ol.iodnieh ,i eZQŚci Slą\9ka OdC Ięłyby 
Prusy wscbodnia od paDl!twa i oddałyby 
wielką ilość Nklmców w polakie ręce. Po­
l8ty j Niemcy pomieBiani EIł t\\k, iż ro:r.­
d2Jh;li.1 ich niepodobnI; nalezy dążyó do 
pogodzenia się, a nie do odrywani .. ziemi. 

Wilson ra"zi. 
Renter dooosi II WaszYIIgtonll. lA po 

otrzymania oficjalnego tekstu ,.noty niemiec­
kiej, prellydent zawezwał do siebie l!eJue-1 brzy stanu Laosinga, Bali:el'a j Oan:elsa 
i konferował B nimi pru z 2 godziny. 

Ameryka nie enłuzjazmłii . 
się pokoiem.' 

Rotterd~m, 12 ,aŹlizieroika. Do. Dal­
Iy Telegr." telegrafowano z Nowego Jorko, 
że niemiecka nota nie wywołała tam źa­
do"g() entuzjazmu. 

Rząd amerykań ~ki na drod~a niaurzę.o 
dll'll!"e; ostrzega naród przed zbyt pochopne .. 
mi nadZiejami tUł szybki pokój. Brak en111-
5j~zmn równie A ~aje się tłomaczyć n-adcbo­
dzącemi z frontów wiadomoŚ()iami O BWY­
cit;8twllch koalicji. 

Oopók! prezydent nie przestudju:e 
treści noty niemieckiej i nie wypowIe wła~ 
snegCJ wll.Bki~o słowa, dopóty nikt w kra· 
jn ats śmii! ozynió żsd\}Y6h wniosków ałJl 
wyrabć poglądów na t~ sprawę. 

Koalic·a por zumiewa się. 

,~ Reuter donosi z Londynu, iż pomi~dly 
aljanŁami odby-ła się wymiana J4dań. Na 
resułtat !apatruia aię liceptyeznia.. ' 

Król udał się I L,udrjngham do paJa­
cu Buclcingbitm, gdzie konf~rował :II Lloyd 
Georgem i Ilzef~m sztabu gen. sil'em Hł:lnry 
Wilsonem. 

Zamach na E vet-a paszę. 
Berlin, 14 pazdzi~n~ a. 'Donoszą z 

Konstantynopola, iZ w ŚIO:!ę wykonano 
zamach tla Envt!ra paszę. pano doń sze­
reg str!ałów w chwili, gdy wchodził do 
ministerIum wojny. Enver - pasza uszedł 
cało, natomiast raniono towarzysz~cego 
mu ni.>mieckiego oficera .. 

W Konstan1ynopolu panuje niezwykłe 
wzburzenie. 

Kanclerz zabierze glos I 
DOn08!l\, iź dlliś na poludojowem po­

sip.dz8nin parlamentu Rzet.zy ks. Maksy­
miljan t4abierze głos; będzie 011 prawdollo. 
dobo e mówił tylko (J eprawliołl wewlłO-
ttznych pllńatwlł. ' 

Pan v: Idow pozostaje'. 
Berliu, 15 października Sekretara ata .. 

nu w wojennym wydziale aprowizacyjnyłDt 
v. Waldow, na pllŚbę KAnclerza, POJiostal 
na dJtyebczasowem st .. uowisku. 

Fr cja zry Z Finlan ją. 

Agencja Havasa donosi, it Francją 
zfywa stosunki z FinlaDdją, ponieważ kraj 
ten przyjął ustrój monarcbiczny bezpraw­
nie i powołał na tron księcia niemieckiego. 

Znamien y głos niemiecki. 
• Kolonia, 15 października. 

"Ko n. Vołksztg.· oświadcza w sp1'31 
wie odpowiedzi niemieckiej Da notę Wit­
sona: "Ze strony Niemiec będzie pra, 
wdopodobnie Bruksella zaproponowana ~ 
miejsce pertraktacji pokojowych. Rzą~ 
belgIjski wr6ci wkrótce do Belgji i z niDi 
wojska belgijskie. 

My, o ile tylko na to pozwolą oirot--\ 
liczności, opuścimy zaj~te obszary~ na­
turalnie z tem zastrze~emem. te Wllson' 
zatąda takze i od Francji opuszczerua ob­
szatów niemieckich, Jest to samo p~ze~ 
się zrozumiałem; wymaga . tego bOWleDi>' 
lOjalność i sprawiedliwość. 

Z Warszawy. 
Ze fi_i.ta &pekulaOji. 

HUl·townicy m Dubkturowi z uliey 
Gesiej otrzymtl\ wiadomość z b 'dz i , że 
~eny manufakt ry BPadły tam o 40%, Fa­
brykanci łod ey p eł"nowI}' 7.acai!l co usta­
niu rekwiz~'cji z~eząć "'Jrub aó nIektóre 
,towary f6 surowców jeszcze się znajduilloych 
w Łodzi. 

P~kł takźe pasek n!\ papierosy, których 
cena epadła z mk. 1.80 na mk. 1.50. 

Spadły takle bardso 2nIHlzoie ceny 
bielizny i obr,ń gQtuwyeb. H"f l ata i en­
kler znów tanieją. Za fant kryształu Alldti­
j, już mk. 4.20. za funt kaszy manny mk. 
3.50. 

Przepełnknie na kolejaCh. 

Po zniesieniCl prsepll«tek licsba pasa .. 
łerów tak alę powiększyła, ta 90% uie mo~ 
że doc-zekać tli~ biletu. 

Udaremnienie olbrz,miej k.-adzioż,.. 

vi dOlllu Zgco mads0uiR KI.'BWCOW na " 
Krak. Praedm. N!! 41 na I piętrze od trou­
m Wieśc i 'll~ siu~d Cbrz. Współdzialezego' 
Stow. 1 rawc~'łI. Złoozieje, wiedząc, że-: 
skład ten. abHCJe :laopatuony W eenne o­
beenie towary, pnei (Jałą noc oia jest 
sradony, po,. tanowili go okraś~. 
_ I uczynilt to ollegdaj. Złodzieje oŁwo­
rz!,li wytrlchem furł!t, od Krak. Plz&dm«. 
W tenże spoilóbotworayli drawi, pro wadaą08 
z klatki 80hedawej do miejsca u9t~powego: 
n" II piętNIe, oraz trzecie drzwi i dostam 
al, do komórki z ok.iIlDkiem, VI10h0d~ 



M 191. o A Z E T -A Ł ~ Ó' D Z K A .. 
' Dl' al. Koźią. Tam złoezyńoy, prz.y pomoey 
' odpowledBick narz~dzj 'łI ścianie, przebili 
,mur grubości -pół łokcia i prsez ten o,twór 
"'~łati się do składu SloW. krawców. 

Złodzieje naładowali przyniesione z 
sobą worki najłepszemi materjałami jed­
wabnemi, podszewkami, nićmi, róinemi 
przyborami krawieckiemi, poczem lup cen .. 
ny wynieśli do komótki, aby następnie 
opuścić je przez okno po S/imurze na ul. 
KOEią, gdzie oczekiwali· Da to z platformą 
wspólnicy złodziejćw, aby łup zabrać. 

, Plany te włamywaczom pol(rzy~owa.ła 
'lokatorka tego domu, WaterJa Oołajew­
ska, która ok. g. 5 i pół r&11() c.hdała 
(wejść do komórki, lecz usłysza wszy po­
.'dejrzane szmery, zawiadomiła &Łróta do­
' m u, Mikołaja Jastrzębskiego •. Stró~, nie ' 

mogąc: dosta·( si~ do komórki, gdy~ z104 
dzieje zamknęli się. zeszedł do bramy i 
otworzył furtkę od ul. Koziej nr. 16. W 
tej ch WIli słychać było jut tyłko turkot 
odJetdtają~ej platformy, na której znajdo. 
wało się czterech ludzi. Byli to spłoszeni 
złodzieje. którzy wyjście mając zagrodzo .. 
Ile, wydostali się przez okienko za pomo­
cą sznura na ul. Kozią. 

W komórce znaleziono trzy dute na­
ład.owane materjałami worki' i przyborami, 
ogó1tłej wartości przeszło 100 tysięcy ma­
rek. Prócz t-ego były tam: świdry, wytry­
chy. kUof, lampki i baterje elektryczne, 
lina mularska i marynarka. Ze sklepu 
brak tylko' materjału na dwa garnitury i 
tt«łłę nici. 

____ ~~mama ____ .. _ .. saam.u __ ~ ____ m3 ______ .... u. .. __ 
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r le kq po iły q! ••• 
Współwłaściciel aławetneJ sp6łki 

. ttNapieralski i Zawilowski," działacz 
.,polski· na Ślązku. a, niestety, od czasu 

'niemieckiej okupacji i u naa. p. Adam 
NapieraIsk;, nie kontentuje ię widoc~nie 

,śwą rolą szerzyciela .zbawiennych" 
.Jdei w Polsce, ale krot r6wnież na po­
lityka wielkiej miary. Ostatnio popełnił 
msmorjał p. t. ~Niemcy, Austro-Węgry, 
Polska - Przyczynek do rozwiązania 
kwestii polskiej.· 

Oto treŚ<: elaboratu: 
Autor konstatuje, że korzystne dla 

Polski usposobienienie w Niemczech, 
~ kt6re wydalo akt z dnia 5 listopada 

1916 r., obecnie ustąpilo nastrojowi nie .. 
przychelnemu. Przyczynę autol' widzi 
w fakcie, ze Polacy nie" stworzyli armji, 
następnie w zarzucie, że nie życzą sobie 
związku z mocarstwami centralnemi. 
Stąd polski ,.negatywizm-. przed kt6rym 
.a tOl' swoich rodak6w nie zamyśla teź 
hrvnić. Co do armji zarzuca ty'ko. że 
m carstwa popełniły błąd, pragnąć ją 
stworzyć na drodze ochotniczej; nale­
.velo zaprowadzić przymus służby, stwo" 
rzywszy po temu w r. 1916 uprzednio 
warunki państwowe. NajWiększą jeilnak 
winę nie pomyślnego rozwoju sprawy 
polskiej widzi p. Napiera!ski w podziale 
kraju na dwie okupaCje. 

"Uznane przez wszystkie państwa 
prawo samookreślenia się narodów zna-

', lazło w pokoju z Ukrain!} i przey ureguJo­
wlłniu kwestji litewskiej . w pełnej mierze 
zastosowanie. Nie znaleźli uwzględnienia 
tylko Polacy. Obecnie wisi nad nimi 
':TOźba podziału między większą liczbę 
państw, ni~ pned wojną, a zamknięte 
wśród nich państwo polskie, liczące około 
1('.000 kw. i 12 mil. mieszkańc6w, obej­
:r o ;yałoby zaledwie mniejszość narodu, 
~o musiałoby. pocillgnąć za sobą cały 
;7 r 'g irredent. Niemcy będą wprawdzie 
!8 . sze tak silne, it zdołają przejść nad 
! . m do porządku dziennego, ale nl1 kimże 
'r 1" chcą się Niemcy na wsdwdzie 0-
."'74O <? Na 2 mi1jonach Litwinów, kt6rzy 

,~T v nie o~a:zan • zmysłu państwowego? 
~N, Ukrainie, gdzie Polacy są jedynym ty­
-'twi')łem kulturalnym? 

Oprzeć mogą się Niemcy albo na 
'!-Rosji, albo !łtl Polsce. Na ~Rszej nie 

• ""-mogą, pozbawiwszy ją wszystkich kraj6w 
~ krt'sowych, pozostaje tylko id~t która -
-zdaje się - przyświecała tw6:com aktu 
.. z 5 listopada: uczynienhł Polski konku­
~tentką Rosji. Ale do tego trzeba Polski 
~wirikieJ, z gratlieą Dfwiny, Berezyny i 
'Dniepru i łudnością 36-miljonową lub -
'jeśli nil to z2późno - z granicą Dźwiny, 
.. Bere%yny i Prypeci, z ludno§cią 24-miljo-

. :.ową. Taka Połslra zdoła sama si~ rzą-

\I1aine zebranie wojskowych. 
Zatząd związku wzajemnej pomocy 

oii<:erów b. korpusów polskich na Wscbo~ 
{dzie zwołał nadzwyczalne walnę zebranie 
(do Doliny Szwajcamiej. Przewodniczył 
Jenerał J. Leśniewski 
~ Pułkownik ~odziewicz zawiadomił o 

wSi,pieniu do zarządu gen. Leśniewskie­
(go i MicheHsa. Gen. Leśl1iewski zagaił 
z~bfa~re, ~skaz.ując, te ~Zasy obecne są 

" nlell1ll~neJ wagI dla tołmerza pOlskiego. 
. Zebral1'le ma charakter inbrmacyiny a re­
zołucje zawierają 2 punkty do 'aprobaty 
\ub odrzucen.ia bez dyskus;i. Podpułkow~ 
gik łłutby zdrowia dr. J. Załuska po 
krótkim wyjaśnieniu s acji politycznej 
odczytał obie rezolUCie: 

1) Oficerowie zjednoczeni w Z"\1iązku 
wyczekują niecierpliwie ulcazania siE; w 

dzić, a w interesie jej będzie Idało ni­
popierać irredenty w dzielnicy polsko­
pru, k:ei. Polakom z tej dzielnicy zosta­
wia auto~ misję pośredniczenia między 
dwiema kulturami. 

Apelując w ten sposób do interesu 
niemieckiego, wyklucza p. NapieraIski 
stanowczo t. zw. rozwiązanie aust!o~pol .. 
skie. Jakkolwiek ~aidy polak jest zwolen .. 
nikiem rozwiązania, "które mu przynosi 
państwo polskie-, koncepcja austrjacl{a 
nie przynosi jednak faktycznej samodziel­
ności państwowej. W dodatku przy tej 
koncepcji grozi obcięcie Królestwa do 
granicy Płock, Koło, Warta, Będzin, ze 
stratą 2 i pół milj. ludności, wtem 2 
miljony rdzennie polskiej; byłaby to ane­
ksja, która rozgoryczyłaby Polaków nie· 
zmiernie. Przy rozwiązaniu al1stro - po!,. 
skiem autol' widzi fatalistyczny jej pochód 
co dlań czyni to rozwiązanie uiemo1liwem 
ze stanowiska zarówno ro'skiego, jak i 
niemieckiego. Natomiast Pols~ a wi"llra, 
zadowolona, będzie tworzyła trzon Euro­
py środtwwej. mającej liczyć przeszło pół­
tora mil. km. kw. i 153 mil. ludności. 

"Między Niemcami a Polską - koń~ 
czy p. NapieraIski - powinny ZapllDOWaC 
jasne stosunki·. 

li: * * 
"Bardzo słuszna uwaga końcowa. 

dlatego właśnie ludzie w rodzaju, p. Na­
pieralskiego et consortes winni czemprę­
dzej zniknąć z boryzontu politycznego, 
nie pozostawiając po sobie śladu fałszywej 
taktyki politycznej. Memorjał jest pisany 
po niemiecku i przeznaczony wobec tego 
dla szerokich kół społeczeństwa niemiec­
kiego oraz sfer miarodajnych. Pisany naj .. 
widoczniej przed doniosłą zmiaol\J jaka 
zaszła w polityce polsltiej. 

Pod względem oceny memorjału j au­
tora nie zmienia to postaci rzeczy. 

Polska przyszłości, Polska ludowa nie 
cbce z nikim tyć w nieprzyjaźni, tymbar­
dziej z najblitszym swym sąsiadem, któ­
ry w dodatku przechodzi obecnie w sta­
djum naj szerszej demokratyzacjL Ale dla­
t~o właśnie szafowanie ziemiami i kraj a- . 
mi, zrzekanie się ich lub roszczenie im .. 
perjalistycznych pretensji musi spotkać 
sIę ze wstrętem społeczeństwa polskiego, 
z najwytszą naganą i · potępieniem. 

Za daleko jut dziś zaszły wypadki, 
byśmy chcieli się wdawać w krytykę dok­
tryn p. NapieralsIdego. Podaliśmy je tyl­
ko, jalco wyraz najwytszego uciele§nienia 
wsteczeństwa i płytkiej polityki tycb 
ludzi, . którzy w ciągu ostatnich lat zdołali 
się, choć nie proszeni, wcisnąć do rzędu 
kierowników opinji i w naslym kraju i 
mieście. 

Polsce Rz.ąrlu Narodowe~o, opartego o 
wol~ narodu, nie zaś o łask~ oku!)antów. 

II) Oficerowie proszą przewodniczą­
cego Związku, generała Leśniewsklego, 
aby zakomunikował nowemu rządowi w 
imieniu Związku posłusznie,:te wszyscy 
członkowie Związku staną natychmiast w 
szeregu i na pierwsze wezwanie Rządu 
NarodJwt"go i wrócą pod swe ojczyste 
sztandary. 

Obie rezolucie przyjęto wśród burzli­
wycb oklasków. Następnie uczczono przez 
powstanie pamięć poległych boba terów, 
którzy zginęli przeważnie śmiercią mę­
czeńską 11a wschodzie. 

Wśród oklask6w przyjęto wniosek za .. 
rZlldu 'nadania godncści członka hont}r~ .. 
wegQ związku b. duwódcy : dywizJi ~t!ł. 
Lllcjanowi Zeligowskierna, ob,,;cnt:mu do­
wódcy wojsk po'skich nad Donem (gene­
rał Zeligowski był w marcu i kwietniu 

naczelnikiem przeprow na Dnieprze i zo­
stał usunięty ze !:ltanowtska przez Dowbór­
Muśnic~iego wczasie układu tego! o ka­
pitulację 1 korpusu). 

Na zebranie prZybyła delegacja wza" 
jemnej pomocy legjon6w galicyjskich 
l brygady, w kt6reJ imieniu przemawiał 
przewodniczący tej organizacji kapitaJ.l 
Krzaczyński, oświadczając, że przy.łącza 
s' ~ do powz.ięt~ch UGhwał. 

Aktem serdecznego zbratania s:ę 
oficer6w legjon6w wschodnich z I bry. 
gadą zakoticzylo się zebranie. 

Z Rady Miejskiej . 
Wczorajsze posiedzenie, w obecności 

32-ch radnych, rozpocz(jłG się o godzinie 
6 m. 50. 

Przewodniczył d-r Tomaszewski. se­
kretarzami byli radni $pikierman i Sty­
pułkowskL 

W sprawie uchwalonego na poprzed­
niem posledzeniu wniosku radnego Hel­
mana o asygnowanie 25 tysięcy marek 
subsydjum dla żydowskich gimnazlum mę­
łkiego ł ~eńskJego, radny d-r Rosenb-lat 
w imieniu frakcji tydowsłdej, złoiył o­
świadczenie, te polegał on Illl nieporozu­
mienłu i przy drugiem czytan·iu będzie 
przez tę frakcję należycie zmodyfikowany. 

W dalszym ciągu uchwalono powięk­
sZy'Ć subsydja dla szkoł'y rzemiosł przy 
cbneść. Tow. DQbr . . Zydowskłego Towa­
rzystwa Talmud-Tory z 18000 mk. do 24 
tysięcy mk, dla kaMej. 

Skreślono pozycję 3000 mk. dla Szko­
ły rzemiosł dla dziewcząt wyzna·nia moj· 
żeszowego. 

Dodano nową pozycję lQOO mk. jako 
subsydjum dla szkoly przy zborze ewan­
gielicko-reformowanym. 

Zwiększono początkowo przeznaczOA 
ną na obiady dla dziatwy szkolnej kwotę 
500.000 mk. do 510.000 mk •• jak również 
o 10.000 mk. sume 86,.500- mk. na zakup 
podręciników zeszytów imaterjałów 
piśmiennych. 

W tytule X pozycję składek emery· 
talnych od pobor6w nauczyci Iski ch usta-

. Iono w wydatkach na 10.000 mk., wy­
datld nieprzewidziane zwiększono )lo 
414.000 mli'. ze względu na to, że doda­
tek ze S:,arbu Państwa do płac nauczy­
cieli, zwiększony do sumy 579.476 mk. 
jest niepewnym. 

Do tego tytułu dodano nowę pozy­
cię 2.600 mk. dla Rady Szkolnej Okrę­
gowej na potrzeby prowadzenia biura. 

W końcu uchwalono szereg dezyre­
ratów Komisji Skarbowej. 

Pos~dzenie zakończono o godzinie 
9 m. 40. 

KRONiKA_ 

- Orędzie_ 

Władza metropolitalna warslawska wy­
dała do ks. proboBZcllÓW i rektorów' koś. 
ciołów arebidjecezji warszawskiej odezw~ 
n88t~puj~cą: 

"Z polecenia J. E. ks. arcybiskupa me­
tropolity w dniu 20-ym paźdaierJlika r. b. 
lub w najbliższą po otrzymaniu niedziele. 
po k3sauiu .,niedzielnem na sumiej ludowi, 
sebranemu w kościele wielebne ducbowień­
st~o odozyta orędzie dostojuej Rady Regen. 
cyjnej do narodu polskiego z duia '1 paź­
de!ernilla T. b., . po sumie zaś odśpiewa 
• Te Deum- wraz z modłami .,pro gratia­
ru.m actione· na podzi~kowanie BOl!u za 
to, że z MIłOSierdzia Pańskiego koń ozy eifl 
niewola i podsiał Eolski" • 

- Kwestiona"iusz .. ządu polskiego. 

Urzędy gminne otrzymały od min;­
sterstwo spraw wewnętrznych kwestjonar­
jusz do wypełnienia z zaleceniem zwrotu w 
najbliższym czasie. Pierws·zy kwestjonar­
jusz rządu polskiego do ~ gmin obejmuje 
nast~pujące rubryki: 

1) Z ilu wsi składa się obec!la gmina 
(z podaniem nazwy kaMej wsi), 2) wiele 
morgów liczy cały obszar gminy (ze zli­
czeniem wszystkicb grumów), 3) . wielu 
mieszkań<:ów liczy gmina . d.] liptafr. b., 
podług ksiąg ludności, wielu mętczyzn, 
kobiet i dzieci, 4) czy jest w urzędzie 
gminnym plan obwodu gml11y, wykreślony 
przez geometrę przysięgłeg9, jeśli jest, to 
dołączyć. o He mot na. jeko kopję, 5) wie­
le wyniosły docbody i wydatkl gminy 
w r. 1917. 

- Ku .. y b wnictwa i odbudDW~ 

Organizuje min; ersŁwo spraw wewnętrz­
nycb l-roczne kuny te mają na celu uzu .. 
Pełnienie wykształcenia techniczno-budo .. 

3. 
es 

wlanego zastępu pracowników potl'zebl'ly.~ 
fJrganom samorządowym wsi 1 lJlia tecze1{ 
w spełnianiu eczekujących je zadań w za­
kresie budownictwa i odbudowy. Zajęcia 
na kursie odbywać się będą w ciągu 2.-ch \ 
semestrow t. j. od listopada do końca lu­
tego i od marca do końca czerwca, co-­
dziennie od 4 -- 9 wieczorem próa nie~ 
dzieli i świąt. 

Zapisy przyjmuje i blH'S1:ych informa­
cji udziela Wydził1ł ,budownictwa i odhu .. 
d0wy minister.stwa spraw wewnętnnych 
Nawy Swiąt Nr. 69 od godz. lO-li, oraz 
wysyła na tyc;zeuie program kursu. 

- Ulgi dl:J rolników. 
Słotne lało tegoroczne nie sprzyfalo 

zbiorom zbóż i w wielu miejscowośeiach 
kraju p\'ze:padly owsy, pszenica i jęcz.. 
mień, które od deszczów '.'ł .mendLach. 
porosły w takim stopniu, że nie Są zdał-- ' 
ne do użytku. ~Z tego powodu wielu 
gospodarzom brak zboża na obsiew i na 
przetycie zimy. WobeG tego na zebr~ 
niach gminych .uchwalono wystąpić cle 
odnośnyen władz o obniżenie wz-mtan­
kowanym rolnikom iloŚGi przymusowej 
dostawy zboża. 

- Zn'ieaieDie ł. zw •• wach,-. 
Utrapienie ludności miejskiej, któr. 

musiała szukać kęsa chleba nie tytko po 
za krankami miasta, lecz i powiatu, na­
reszcie zaczyna być usuwana. Dowiadu­
jemy się. te wczoraj zniesiono jut w 
KonstantytlOwie (zapewne i w innych pod­
miejskich miasteczkach) t. zw. -.wachy"', 
ktore odbierały chleb i rólne prodnkty 
!ywnościowe dostawcom,' zaopatrującym 
miasto w prowjant. Powinno to się od­
bić na cenach artykułów pierwszej po· 
trzeby, które przygniataly miS dotychczas 
swą niepomierną "ysokośCią. 

- z wydziału hipoteczn.,go. 

W wydziale bipotećznym toczy się 
post~powanie spadkowe po następujących 
osobach zmarłych: Chaimie Szwarcu, 
zmarłym Łodzi 20 grudnia 1914, Abra .. 
mie Lejbie Moszlwwiczu, zU1arłtm w Lo .. 
dzi 7 marca 1917, Jó;:efie i Mąrjannie 
Martynke, 2ma łych w Łodzi, mąt 2-go 
czerwca 1892 r., żOlla 4 marca 1914. Lu .. 
dwikt Nartvnke, zmarłym w Kutni" 30 
lipca 1917, FIl pie Uttauerze, zmarł) m w 
Łodzi 4 grudnia 1917, Józefie Stanisławie 
Urbańskim, zmarłym w Łodzi 24 maja 
1915 r., Fryderyku Fiasterze. zmarlym w 
Łodzi 27 października 1917, Abramie Fa .. \ 
brykancie, zmarłym w Wiedniu 27 stvcz­
nia 1918 r., Oldze Auguście Ziikler, zmar­
łej w Łodzi l sierpnia 1918 r., Cecylji 
Szwafcenberg, zmarłej w Warszawie 4· gOl 
czpwca 1918 r., Juljannie ł(retschmerowej 
4" t e '"fi Łodz' 31 października 1915 r., 
Karolu-Ferdynandzie i Zofji małżonkom 
KOllig, zmarłych w Łodzi, mąż 14 lipca 
1916 r., tona 5 maja 1913 r., Juljuszu. 
Finsterze zmarłym w Konstantynowie 7 
stycznia 1916 r., Jakóble Sztejgercie, zmar .... 
łym w Lad.d tS lutego 1914 Konstantym 
Troianowskim, zm. z Zgierzu 13 września) 
1913 f.. Ffyderyku-Henryku Erneście v~ 
Fritzu Wutk~, zmaiłym w Rawiczu w 
Niemczech, Fajdze Rajehman, zmarłej 25 
grudnia 1915 r., Janie i Amalji mał~Jn .. 
kom Zemler, zmarłym, mąt 18 czerwca 
1914 r., żona 20 czerwca 1914 r., Józefie 
Cybucbowskiei, zmarłej 18 lipca 1917 r.,. 
Teodorze SZO;] vel SzajD, zmarłym w Ło .. 
dzi 7 lutego 1916, Karolu-Ludwiku Haus-, 
hausenłe, z ~nar:ym w Wrocławiu 23 li­
stopada 1914 r., Natalii Herman, zmarłej­
w Łódzi 3 listopada 1914 r., Ch!limie Ze .. 
liku Sabrnonowiczu, zmarłym w Ł 1dzti 
29 czerwca 1917 r., Kaf-olu Wilhelmie 
Fiszerze, zmarłym 22 lutego 1914 r, 

Termin do z amkoięcia powytszych 
postępowań spadko""ycb wyznaczony zo­
stał na dzień 25 kwittria 1919 r. o godz~ 
nie 10 rafiO w tut;>jszym wydziale hipo­
tecznym, Sredoia 19~ gdzie osoby zainte­
resowane winny się sławić)'ład skutkamI 
plekluzji. .J 

- Zabojatwo. 
Wer.ollłj w potudnie przy nJ. Widze .. ~;­

wskiej w domu ]Ił 101, zabita zostala 
kobieta Lucyn S. jat Jli.oło 22, praybyła 
II "rowincji. Sprawcy zabójstwa lbH~glt. i1 

Iatoieie przypuszeZ6t ie, że zabÓl8'w~ 
d:>kou:iDe zostało na th PQrty}nem. 

I teatru. 
Altyści teatru Polskiego w Łodzi ko­

munikują nam, te post nOWIU na czas od' 
16 b, m. do dnia l-go listopaJa. t. j. do, 
ewentualnego objęcia teatru pr~z no w, .. 
dyrekcję, utworzyć tymczasowe zrzeszenie.. 
Do Zarządu wybranu pp.: Wierzejską. Ta-, 
tarkiewicza i Siemaszk~; do komisli rEW'i~ 
zyjnej ,pp.: Bendę i Wiśniewskiego. 
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( Najblitsza premjera we Czwartek,; 
rdlłtYcl będzie arcywesoła krotochwila fran­
tcuska p.t • • pant Prezesowa/&, w}<t6rej po­
~le do popisu znajdą panie: Zbikowska, 
Sacbnowska, Wierzej-ska, Wiśniarowska i 
Sokolska oraz pp.: Tatarkiewicz (rdyser), 
Wiśniewski, Benda i in. 
. W przygotowaniu - arcydzieło L. An .. 

drejewa "Dni naszego życia·. 

Z Kalisza. 

Wstrzymanie wędr6wki drzewa. Ma­
głstrat nie zatwierdził sprzedały porEjlb w 
laslJch miejskich Z licytlloji p. Ernestowi 
SohlOsserowi z Brzezin za Bum~ 280,000 
mk. Ił przyj,ł ofortQ nowoorgaoizująoego 

się kaliskiego Ake. Tow. dl", Haodlu My,-

łetjałami Budowlanemi, ofilJrująeą 285,000 
mk. liS zobowiąsanlem zarezerwowania dlze· 
wa na potraeby odbudowujących się oby. 
wateli miasta pi) ceDlloh maksymalnych, 
zastrleżonyoh przy kontrakcie, a niższych 

jak obecne. 7.ałoźyoielaml Towarzystwa 
Bił! pp.: dyr. DZ1~Wttlskł, T. DeutBohmao, 
inż. Karw3ciński, M. Janaszewski i E. Stuk. 

Pierwszy to raz, jak pisze .Gazeta 
Kaliska K wstrzymaną lostaje wędrówka 

drzewa z lasów miejskich w obce strony. 

Jutro Gazeta Łódzka wyj­
dzie o zwykłej porze. 

Czarnieck Góra Uzdrowisko leśno-g~rskieł 3 wiorsty od St. Kiekłań DO linn KoluSZki-Skoriv3ko 
Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, o')fita i' smaczna kuchnia. Menu przedwojenne pozo.' 
stało niezmienione. Djetetyka, wodolecmktwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabi~ 
gi. Dziellny koszt pobytu jednej osoby od mk. 25 do 30 wraz z całkowitem utrzyn-aniem i \mracją. 

otwarła c;ały rok. Ordynuje Dr. SŁ lornetki. Adres: CzarnIecka Góra, obwód Końsk, okup. Austr. Weg. 
I ____ ~------------------------._----------------------------------.----------------------------------___ 
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/t,. • d • - -..tJ jł~ Zawla omienie. ~tI 
"" ~" I.ł~ Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, iż po powrocie z Rosji otworzyłem przy ulicy ~A~ 
1.,\ ~ - ... ... __ ... ..,.. - - ... p. S..... w podwórzu prawą oficy- ", 

l ił\ ~10.,r ~O"V'V'B~1eJ .. .,.9 ti::::I, na na parterze, a-a sień. ~., 

: I.ł~ ~a.k.ł:acl Ju. bi1ersk.i, ~6!~jJ~~ts::1):!;~1. ! 
~.I.I\ Przyjmuje wszelkie obstaLunki, nowe roboty, przeróbki oraz reparacje i wyk{)nywa staran.. ;~ 
.I.ł~ nie i p nktualnie. ~ 
I.ł~ Reperacje. od1ane firmie E. Szyndlauera. są do odebrania u mnie. ii~ 

z powatantem 'f' 
I.~ . ) Aleks. Wange~ \Ił 
~~ zięć Edwarda Szyndlauv. (Piotrkowska 82. ~ 
·~,c~~L • .LoL.;C:~~~~.c~~~~~~~~~~~~~~;C~- ./'< ~~!C~~~~d~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~--~ 
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I gen Hołu,nl ewo­
dv mineralne. 

~ ~~ 
~ ALBUMY li ÓD If 

"Faworyt" "' o wyBitnej skuteczności przy rótnorodnych dolegUwośclAlch wojennych. 

Rakoc'l11 uznana przez cały świat przy chorobach przemiany materji, to­
.y łądka, kiszek, wątroby, serca, naczyń krwionośnych i t. d. 

Kl'Iksb"unnftn lacznlcze I stl)łowe w~dy przy ~atarach~ cierpIeniach ne-
Ul (.i rek, pęcherza, kamieniach tólcH}wych l podagrze. 

LuitnoJdsprudel przy wyct:ńczenlu, chorobach gruezołów, zaburzeniach 
l l' w trawiemu, katarze ŻOłądka i kiszek, cierpieniach 

kobleeych. katarach dróg oddechowych.i t. d. 

Bockleter Stahlbrunnen przy małokrwistoścl, bledni~y, chorobach 
kobiecych organów; wybitne rezultaty 

przy kuracjach odaywczych. 
Butelki napełniane są bezp ośredoio z wytryskujących lfródet. N a tern naturalnem napełnianiu 
polega tUn.1na dz!ałalllO t leczQ.lca tych łródel wobec tego bardzo stos c waych dla domowej 
kuracjI. Lekarze otrzymują specjalne wamnkl, jak równleź bezpłatne próbki :Żądać bezpłatme 
proapektów. Otrzymat je motWl baJpośrednlo od Zarządn Kr. kąpieli mineralnych Kisslngen 

i Bocklet, Stale na składzie w hurtowym shładzle w6d mineralnycb. 
"Unibs" w Warszawae. 

Sprzedaż 

JB:.ar~e1k.ó'VV i Xrysó-vv 
firmy "Rise Piotrowski" w Warsza.wie 

Fil ja: Lódź, Sienkiewicza 34. 

przed ,i 
z wywozem na prowincję 

E. KACZ RKBIEWaCZ i S-KA 
Łódź, Sienkiewicza .M 34. 

Wili 
PfUłs .. E~ OD t~O.BAGTIIiIA 

PElJE.=ł.EA. T - :E=ł.I:E:::o:r...A 
Radykalny środek do tępienia wszelldeg~ rObactW8, jak karaluchy. prusakI, 

phłllkwy, pchły, mole, muchy i t. P 
UJnany i rozpowszechniony na ca(ym świeci.!. 

PE . EA .. RIEDLA 
wYlabiany z Dalltlacejsfdch ziół górskich, dostaa.zaDy w przedwojennej, od 

dawna znanej dobroci, tępi T'0bactwo bezpowrotnie. 
Otrzymać można w pud~łkachwrozpylaczach 

w 3ptekącb i , skł'adach aptec~n)f()h 

Fabrykant J. D. IEDEL Rkc. low' l Berlin 
Skłallh Dom Handlowy 

Bernar II Buchwei:!z, 'arszawa, Fredry 4. 

" 

~mmED~~~ma~~Bm~DBZD~muim~~um.o 

na sezon jesienny ; 
zimowy 

obfity wybór mód. setk · 
naj nowszych modeli. 

Przy pomocy form IlFaWO­

ryt" osoby nie znające zu­
pemie kroju mogą przy­
krawać ubrania, spotrze- ' 
bowując jaknajmiej mater­
jału, również znoszone już 
suknie moina przerabiać, 
zutytkowując Celowo roz-

maite resztki. 
Sprzedaje: 

Biuro dzi enników 
"Rozwój" Przejazd 8. 

Księg. "Czytaj", J1 ul. Piotrko wska 93. 

~i ~ 

Tylko dla dorosłychI 
Sensacja. Dziś Sensacja. 

~~[H~MlIn~w 
Dramat polityczny w 5 aktach, 

osnuty na tle intrygi kamaryli dwurskie 
w przeddzied wybuchu woJny Europej"kit>J 

j 

Bohaterowie dramatu są: 
EX,CAR MIKOŁAJ II, Wielki ksią~ 
że Mikołaj Mikoła; ewicz, S et szta­
bu Jeneralnego Januszkiewi z, Ks. 
Dołgorukowa, Rasputin i inni. 

Rzecz dzieje lIię w Petersburgu. 

OgJ:osze:n.ie. 

ko 
ins 

Przedsiębiorcy, którzy pragną zawrzeć z Ma.gistratem 
ntrakt na wywózkę śmieci z 42 gm2cbow, zaj~tych przez 
tytucje mi~jsk ie i w)adtG okupaCYJne, wmni zło~yć przed 
Iisłop3da 1918 r. w Oddliale Oczyszczania Miasta (No .. 

y Rynek 14, pokój 1) oferty, w zamkniętych kopertach. 
podaniem wynagrodzenia rocznego w orólnej sumie. 

15 
W 
Z 

M 
Bliższych szczegółów udziela O ldział Oczyszczania 

asta. 
ft\f\ G ISTRf\ T. 

~ Men{ ~.m~lX ~.m[~j""'Wf lU&W@\ 

.~ la n' iU[lY[·I~ll· 1) Progrnm DOgUdłl~~k historvcznycb, Z) Program geogrnfn dla crlerood-
• działowej szkoły ludowej 

tm 
:;;;::~;;:;;~~~;;;:~: nabyc można w administr. HG. t .• 
M")Wf lli·m~ Xl~U1k XX-1m» 

r 
l W 'fil 

MUZYKA I SCEnA \)t 

Doktór Chylewski 
Główna 51, róg Widzewskiej. 

w SZKOLE . 
Ch'Opoby wewnęt,"zne i kobiece. 

Pzryjmuje od 4-6 po poł. 

jako czynniki wychowawcze (· .............. 1 ...... __ 

,.. 
T woli j fantazji ~ Dr. S. Lewkowicz 

H. ID. mZii~ b e: R f1 II 
I 

/I 
J.. .... 

nauczycieia nauk społecznych 
w szkołach handlowych 

prof. teorii muzykI 
w szkołach mu· 

zycznych. 

Do ,nabycia w administracji 
Gazety Łóduiej, ul. Przejazd 8, 
w I<sięgarni .Czytaj", Piotrkow­
ska 93 i w księgarni Urbanowi-

cza, uL Przejazd 16. J 

choroby skórne i weneryczne 
KonstantJ'nOWSh.3 J{!J 12. 

Przyjmuje: 

Panów II Panie 
od 9-1 i 6-8. od godz. 5-6 • 

OgłOSZenia ~rob net 
\ 

"'I T 
~ .. 60 f .... egeo \Jf. Al Do sprzeda I ia ~~z~~~~~ 

III ni 8 i pół włóki, w tern łąk około 1 włó· 

J ~IJka f1i@mi2[kieg~ 
'. ki, w Odległości 3-ch wiorst od miasta 

Zduńskiej Woli, 2 wiorsty od szosy, z in­
wental'zem i kres!encją. Bliższe wiado­
mości w ŁodzI, Dzie'na )W 7 u Adw. Dzle­
niakowskieg-o, 

ud ziela wykształcony niemiec. 
erty pod "Niemiec· w Adm. Of 

"Gazety Łódzkiej." 

pol 
K s i ę g a r n i a Gebethnera i WoHa 
eea dzieła pedagogiczne IREUSSilE­

A do bardzo prędkiej l najłatwiejszej 
uk! JęzY'ków Obcych IW Szkole 
Domu bezpłatnie, bo bez nau­

R 
na 
j 

cz ycieła, z objaśnieniem wY1llOWY 
~(}zem, pod tyto 11.1 

amouczek 

Akus "'jerka M~qa KubicKa przyj­
... mUJe Piotrkowska 199 

m.14, 

Bezpłatnie bo bez. Ilauczyciei: 
nauczy Się ka:1:dy sam 

łatwo pręd,ko, gruntownie na S d.mouczkacb. 
ReusBnera po angielsku, fran::usku, nie.­
miecku, rosyjsku. Adres autora Złota 6 
Warszaw~. Cennik bernlatnie, 

Osoba illt"Jlgenlna znająca się na 
gospodarstwie domowem l 

wiejsklem, postukuje posady gospodytń 
lub bony, WiadomQśś w Adm .• Gazety 
Łódzkiej," 

Resztł<1 wat0liny (czy"to weł~:a 
tkana wata) jak r6wnld 

resztki na damskie, mąskie i dziecinne ubra· 
nia I okrycia. Bost<loy, szewioty wehlry, 
jedwabie na bluzki. R6zne welniane reszt­
ki, cajgi, barchany i flanele, Łódź, Wi­
dzewska Joe 40 m, 10, front, II p. na pra· 
wo. Cegielniana 43, w podwórzu 

.Mam zas'lc.:~yt zawiadomić mo'ą Szanowną Klijentelę, że skład 
'T..\" ró~nych RESZTEK weln. i bawełn. n'ęskich i damskich towarów 
Ił' wielkim wyborze, a tak e trvkotażv i chustek, który przez 8 mie­
~)ęcy był zamknięty, jest znowu czynny. Cegielniana 43. w podwórzu. 

P"JI!skG • Niemiecki kurs 
W'stępny (Elem <" ntarz) po fen. 
20, 50 I mk. l, 2:- kurs l-y rnk. 
5; kurs I1-gl mk, 7; - ,Rusko­
Niemie c. i po t. 20 50, mk. 1, 2, 
G;- Polsko-Francuski kurs 
l-szy mk. 5; - kurs II-gl mk. 10j 

K · b' Polsko-Angielski kurs 1-szy oncesJonowane luro mil... 3; kurs Il-gl mk.5; -Pols-

Snrzedam pldce: K ... n, t:J.lltynows­
ł' ~{.a 76 (-10 x leJO łnk.) i 

Włodzimlerska róg Zel: znej ~120 x 50). 
Wiadomo~ć K'lnstan lynowska 90 m. 1 t. 

.. Ullllaga: C*ny stałe. 

Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 

(I...a01'X1 bard k.cyj n:y) 
Oddziały Łódzkie: I Zachodnia 3 l, 

II Pasaź Majera N2 11 (róg Sienkiewicza 23). 
zawia<lamlatą· 12 8 l5atopada 1918 ro'Su8 i dni następnych odbywać się 
będzie w sali licyt,acyjnej przy ui. 2:achodniej 31. 

:La O -y- T A. O J' .A. 
ce,lem sprzedaży zastawów nleproloIIgtlwa.nych we właściwym czasie, e. -zastaw 
wlOnych w Oddziale r-szym, Zachodnia 31 i w Oddziale lI-gim, Pasa! Majera 
li! II, (róg Sienkiewicza 23). .Fodczas licytacji prolongata zastawow, wysta­
wi~nych, i13 licytację, przyjmowaną nie będzie. Wykaz numerów zastawów, 
poalegającyeh sprzedaży, będzie ogłoszony w Nowym Kurjerze Łódzkim. 

_Procent nale:i!y już wpłacać. 

&M 

l(edaktot i wydawca JlII Gf~dek. 

I 

Cu)aSusd kurs 1-67 y mk 5. kurs wynajmu lokali ll-gi mk. 6. autora <l(eussnera) AdresZłu-

POSREDNIK" ::.: w W." .. :~:. 'DO". • _ 

" (ul. Przejazd N. 8) Potfle~ny lbłOPl@[ 
~[Zir ll~~::~:::=!ś~:'?~~~!~ do roznoszenia gazet 
dających lokale do VI yna ęcia. jak Wiadomość w adm. "G. Ł." 

l ówniet i poszukujących lokali. 
8e8", 

OFIAROWANE 
różne mieSZKania: 

4, 3, 2 i 1 pokojowe z kuchniami, 
poko 'e p{)j eoyńcze umeblowane, 
sklepy pojedyńcze, lokal na interes, 

w rótnych dzielnicach miasta. 

# 

Lekarz-Dentysta 

H. LEWI·TA 
• Choroby .zębów i jamy ustnej. 
Przyjmuje od godz. 10-2 i 4-7. 

PIOTRKOWSKA 50. 

Sta C'a tJI a .. ",,".jen .. ,,, PrzYJm{ n J je,szcze 2 panienki na stan­
cję. ul. Hen ~ iewlcza 25 m. 5, 

Z put Le . ny Lwtrnik malarz • araz Z I ład p'>grzebowy PrzejaZd 
NI 22. 
~B~o':"le';'SI~a"'w~K~;m~t~vr~u-'-W~iC~Z,-=zg~u~b:':':ił""':'pa::-~':'!:zport. 

wydlmv w tQ Zi. 

PeOla K.oplewlcl zgubiła paszport, wyd; 
daiIV w Łod7 , 

Seweryn Gross zgubił paszp~·t;, wydan, 
w Łodzi. 

Stanl~ław tj"ranlllk uL wylSOka 21'0 zgu­
bit a i tę ,węglowę. 

Tomasz OaniecJ\.i ul. liotrkowsKa '11 j&:l 
zgubił ksląteczkę tegltymacyjnę na 

Óleh, iIi! 6 C'sób. , 

Zofla N..>ler, ul. Przejazd 49 zgubiła lC.si'ł­
żeczk~ legitymacyjną na chleb, dla ił 

osób, 

Zaginęł8 kgitymao.:ja ClJkbowa wydana 
:J 20 ucz. na Imię Juliana Wattera dla 

5 osól>. 

W tłoczni Jam Grodka. Łódt, Przejazd 8. 


